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M  e I  i  g  l  a ,

O silnjm Samsonię.
(Z  M.)

Po śmierci lozuego, pokolenia ludy i 
Symeona prowadziły woynę, chcąc zdobyć 
resztę ziemi chananeyskićy. Inne zaś po
kolenia nie chciały Ohananeyczyków wy
pędzać, ale tylko pod swoie podbić pano
wanie. Dla tego też razem z nimi miesz- 
haiąc, łączyli się tem ściślćy przez nowe 
związki małżeńskie, przez które odwie
dzeni od czci prawego Boga, bałwanom 
cześć oddawali. Z tąd  poszło, źe Bóg nie 
raz poddawał ich pod iarzuio tych, któ
rych oni byli przedtem pokonali. Izraelici 
wtedy tylko udawali się do Boga, gdy 
wnaysmntnieyszey znaydowali się niedoli, 
lednakze Bóg miłosierny nigdy nie odma
wiał ich prośbom, ale zsełał mężów, któ
rzy ich z rąk nieprzyjaciół wyrywali. Tych 
bohaterów s ę d z i a m i  zwano, dla tego, ż.e 
w czasie pokoiu nay wyższą sprawowali 
władzę. C zas, w którym następnie iedni 
po drugich rządzili, zawiera blisko trzy
sta pięćdziesiąt lat. Lubo czyny ich nie 
wszystkich na pochwałę zasługują, ie- 
dnakze wielu z nich bardzo się wsławiło. 
Z  liczby tych sędziów iest Samson, ży - 
iący na lat tysiąc sto pięćdziesiąt dwa

przed narodzeniem Iezusa Chrystusa, który 
był dwunastym z porządku sędzia.

Oyciec tego, z pokolenia Dan, mieszkał 
w Saraa i nazywał się Manue. Do iego 
f i S  P ^yszed ł raz mąż twarzy aniel- 
skiey i powazney: ale ona nie pytała go

d z i a ł l ?  t  ?d ldzi6; 3 0,1 “ ‘epowie- dział ićy, lak się zowie. Ten przecho
dzień p r z e p o w ie d z i a ł  Żą porodzi sy
na, który lud izraelski z niewoli F ilis ty 
nów,, od których był pobity, wybawi. A  
gdy ona to mężowa powiedziała, chciał on 
Anioła widzieć, który mu się ukazał 
U jrzaw szy  go Manue, rzek ł: „Tyżeśiest,' 
ktorys mówił do mey źony?«  A  on od
powiedział: „„lam  iest.«« Potem pro
s ił go, aby się u nich został, chciał am 
bowiem zgotować koźlę. A le Anioł od
pow iedziały „„Nie będę iadł twego po
karmu, ale leźli chcesz uczynić całopale
nia, ofiaruyze ie Panu.«« Pytaiącemu sie 
o iego imię Manuemu odpowiedział: „„D la 
czegoz pytasz o moie imię, które iest 
iuyvne.™  W , M  Manue ‘ fia

wał Panu; a gdy płomień z ołtarza postę
pował ku niebu, A nioł pański wstąpił po
społu w płomieniu; a Manue i żona upadli 
na twarz na ziemię.

Potem urodził się Samson, a gdy pod
ró s ł, uczuł w  sobie zapał do wielkich 
czynów. B ył on niezmiernie silnym a 
cała moc lego polegała w włosach; albo- 

23



90

wiem nożyczki głowy jego dotknąć się 
nie miały. Potćm udał się do Filistynów, 
aby z icli córek wybrał sobie niewiastę 
za żonę: i znalazł jednę, która mu się 
podobała. lego rodzice nie chcieli na ten 
związek zezwolić; bo nie w iedzieli, że 
Samson przez ten s'rodek szukał sposobu 
dostania się do F ilistynów . Idącemu 
w tym celu do Filistynów, przy winnicach 
miejskich zaszedł lew młody i srogi. P o r
w ał go Samson i swemi silnemi rękami 
rozdarł, jakoby koźlę, na sztuki targaiąc, 
a nie miał w ręku zgoła nic. Otrzyma
w szy  od rodziców niewiasty zaręczenie, 
gdy po kilku dniach wracaiąc s ię , aby ią 
poiął, zstąpił, aby oglądał ścierw lwi, oto 
rój pszczół był w paszczęce lwiej, i plastr 
miodu. Ten w ziąw szy go w ręce, iadł 
na drodze, i przyszedłszy do ojca swego 
i matki, dał im część, którzy też iedli : ale 
im nie chciał powiedzieć, że był miód 
z ścierwu lwiego wybrał. N a weselu za
dał Samson gościom gadkę, mówiąc: le 
źli mi zgadniecie przez siedm dni wesela, 
dam wam trzydzieści prześcieradeł i trzy
dzieści sukien. Osnowa gadki b y ła : Z  je
dzącego wyszedł pokarm, a z mocnego 
w yszła słodkość. Filistynowie nie mo
gąc zagadki rozwiązać, namówili niewia
s tę , aby przez podchlebstwa wymogła na 
mężu, żeby iey powiedział, co to ma zna
czyć. A  gdy po codziennem naleganiu, 
siodmego dnia nakoniec z płaczem do 
niego rzekła: jjnie kochasz m ię, kiedy 
mi zagadki wyłożyć nie chcesz,« odkrył 
iey taiemnicę, którą ona Filistynom wy
jawiła. Zatem powiedzieli mu, cóż iest 
słodszego nad miód , a mocnieyszego niż' 
lew? 5,„Byście byli,«« rzek ł Sam son, 
„„nie_ orali iałowicą moią, nie naleźlibyście 
gadki moiey.“ “ Rozgniewany wyszedł, i 
zabił trzydziestu Fiłistyńczyków, których

szaty w ziąw szy, dał tym, co byli gadkę 
zgadli.

Tym czasem , gdy Samson żądał ręki 
swćy narzeczonćy, oyciec dał ią  był in
nemu. W tedy Samson rzekł: „P rzyp ła- 
cicie tego.« Oddaliwszy się od.nich, po
szedł i złapał trzysta liszek, i ogony ich 

‘do ogonów' przyw iązał, a w pośrodku 
przywiązał pochodnie, które zapaliwszy, 
puścił ie w zboża Filistynów , a tak wszy
stko ogniem popalił. Rozgniewani F ili
stynowie, narzeczoną Samsona wraz z ca
łym domem spalili.

Dokończenie tu następnym numerze,,

Nauka sporządzania lekarstw 
i o sposobie ich dawania.

(Ciąg (lalsży.)

O serjWatkach, l imon iadz ie  
i o r s z a d z i e .

Serwatki we wszystkich prawie choro
bach są pożyteczne, albowiem rozcieńczają 
soki, spłukuią ostrość, znoszą zatkania 
wmętrzności, utrzymuią rćgularny stolec 
i t. d. W  chorobach długotrwałych uźywaią 
się na wiosnę i latem w sposób kuraćyi; 
codzień po pół lub całey k\varcie i więcćy, 
przez dwa, cztery do sześciu tygodni: lecz 
nietrzeba niemi zbytecznie oblewać żołąd
ka, inaczey bowiem zwątlimy go i osła
bimy. (Serwatka piiesię przestankami po
spolicie przed obiadem, używaiąc przy tćm 
łekkiey agitacyi i dobrą zachowuiąc dyetę.. 
Serw atki są albo słodkie, albo kwaśne. 
Serwatki kwaśne otrzymuią się, ścinaiąc 
mleko rzeczami kwaśnemi, albo g d y s ię sa—
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mo-ścina. ̂  Gdy mleko przez nieiaki czas po
stoi, kwaśnieie^cząstkimaślneiserne zbie
g a j  sig i oddzielai.-j się od wodnistych,': są 
topospolite serwatki: używaią sig do lawa- 
ty w, daią się za napóy w chorobach, które 
wymagaią wiele chłodzącego, wodnistego 
i kwaskowate^o napoiu,; iako gorączkach 
zapalnych i żółciowych. Maślanka tein 
tylko różni sig od serwatki, ze zawiera 
ieszcze w sobie tłuste i serne cząstki, i 
dla tego iest przyiemnieyszą. Służy w go
rączkach i konsurwpcyach, byle tylko nie
było biegunki. Serwatki sztucznie robione 
naypospolitsze są :

Serwatka słodka.
Świeżo doione mleko krowie lub kozie, 

parnią c do ostatka wolnym ogniem w na
czyniu cynowem, przy ustawicznem mie
szaniu, zostanie sig wreszcie proszek tłu
sty  żółtawy. N a ten leie sig tyle wody, 
wiele było mleka, a przegotowawszy, prze
cedzi sig przez chustę. Takowe serwatki 
są tłustsze i bardziey posilne niż zwy— 
czaynę. Daią się suchotnikom , a zw ła
szcza takim, którzy mleka znieść niemogą, 
i małym dzieciom za napóy ordynaryiny 
w mieyscu mleka* Następny sposób ro 
bienia słodkiey serwatki mniey wymaga 
zachodu.

Inny gatunek słodkiey serwatki.
Hozbiia sig białko odiaia' (na każde pół 

kwarty mleka dwa lub trzy białka), mie
sza sig z mlekiem i przystawia sig,' aby sig 
razem zagotowało. Albo też kley rybi 
rozpuszcza się w gorącćy wodzie, potem 
dodaie sig do mleka i razem sig gotuie. 
Białko lub klśy rybi i grube części mleka 
łączą sig z sobą i na dno opadaią, a na 
Wierzchu czysta serwatka przecedza sig 
przez, płótno.

Serwatka kwaśna.
•Zagotuy iakąkolwiek ilość mleka: gdy 

itiż ma zbiegać, doley do, niego tyle soku i 
cytrynowego lub octu winnego, ile potrzeba, 
aby sig ścięło. N a półgarnca. trzeba za- 
zwyczay trochę więećy, niż łyżkę stołową: 
potćm czysty płyn przecedź przez chustę 
do czystego naczynia. Tężeliby serwatka 
zlryt była kw aśna, wrzuć parę nakońców 
noża proszku z rączych oczu, skorup od 
iay , lub z kredy pławionćy i dobrze za- 
m ieszay: ałboli też w  mieyscu soku cy
trynowego i octu winnego, uźyi do zbie- 
gnienia sig mleka nieco Podpuszczki 
cielęcey lub kawałka brzuszka (żo łądka) 
cielęcego. Chcąc, aby serwatka była ia -  
sna, trzeba ią białkiem od iay klarować. 
N a pół garnca serw atki w eź białko od 
pzterech iay, rozbiy dobrze z serw atką, 
i przez kilka minut zagotuy wolnym ogniem. 
PoŁem zaściel leykg płótnem czystem, a na 
płótno położywszy parę arkus"zy bibuły, 
w ley serw atkę : ta przecieknie powoli i 
będzie tak iasna, iak woda źródlana. T a
kie serwatki przyięmnieysze-są od nieczy- 
szczonych, i mniey obciążaią żołądek.

Serwatka z  nadwinianem potażu.
Do pół garnca gotuiącego się mleka kro?* 

wiego lub koziego, wrzuć łót nadwinianu 
potażu ( w  aptekach G re ra o r  t a r t a r i ) , ,  
mieszay z mlekiem, póki się zupełnie-nie 
zbiegnie, potem przecedź. Oczyszcza 
sig sposobem wyźey przepisanym.

Serwatka z  renetami.
Parę renetów lub innych przyiemnie- 

kwaskowatych iabłek, w cienkie talerzyki 
pokraianych, gotuy przez kwadrans z kwar
tą serw atki, ściąganey sokiem cytryno
w ym , przecedź i doday troszkę cukri*.
W  mieyscu iabłek można użyć drobnych 
FOzynków i  suszonych śliw ek katrynek-
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Gotuiąc owoc róży dzikićy z mlekiem, to 
zbiega sig i otrzymuiemy serwatkę bar
dzo przyiemną i skuteczna. T a , iako i 
poprzedzaiące, może się używać w gorą
czkach żółciowych i zgniłych, po $zklao*> 
ce co półtorey godziny.

Serwatka winna,
Do pół garnca gotuiącego się mleka, 

wlćy kwaterkę białego wina i zamieszay 
debrze: gdy sig mleko zetnie, przecedź. 
S łuży  w gorączkach złośliwych nerwo
wych i zgniłych, iako tez chorym, przy
chodzącym do zdrowia po gorączkach za
palnych, a którzy wina pić ieszcze nie 
mogą.

JSerwatka piwna.
Gdy się świeże mleko zagotuie, do- 

ley do niego czwartą część piwa dobrego 
i zamieszay: gdy sig mleko zetnie, od- 
cedź serwatkę i zasłódź troszką cukru 
lub miodu,

Orszada.
Cztery łóty słodkich migdałów wrzuć 

do w rzącćy w ody; po kilku minutach 
wyimićy, ocięgnićy z zewnętrznćy skórki 
i tłucz w zelaznym moździerzu na mia
zg ę , podlewaiąc potroszku wody. T a
kową miazgę przełóż na cedziłkę, a mie- 
szaiąc, doleway póty w ody, póki płyn 
biały odchodzi; resztę z cedziłki przetłucz 
znowu w moździerzu, i postąp tak iak 
wyzey, póki nie będzie kwarta orszady: 
teraz doday cztery łóty cukru białego, 
albo wedle smaku choijego. Orszada

będzie przyiemnieyszę, gdy  K;9 do „idy 
kilka gorzkich doda migdałów, lab edv 
sig zmiesza z wodą malinową lub z kwiatu 
pomarańczowego. Łatwo kwaśnieie i dla 
tego codzien świeżo robiona być powinna. 
S łuży  za napóy w chorobach zapalnych 
i wyniszczających, w  dolegliwościach 
z  kamienia pochodzących, w chorobach 
dróg urynowycb, w otruciu sig i t. d.

Orszada z  nasion.
W  mieyscii migdałów biorę się m sfcaa 

make b.ałego, Iłekę się „  moździerzu, 
a sposobem podanym sporzędza się o r-

gdałów 3 S' S ‘aŁ iak <" '® ada 2

Limoniada..
I * ™ *  CZt6r-  Pi§CJU łÓ t6 V r  Cllkr« łe g o , wycismćy sok z dwóch cytryn i
rozpuść to w szystko w kwarcie 
Łimomada wysmienifćm iest lekarstwem 
w gorączkach zapalnych i zgniłych, i służy 
za napoy ordynaryiny. y

Lemoniada winna.
Sześć  łótów białego cukru wkawałkach 

otrzey o żółtą skórkę dwóch cytiyn, Wy - 
cisiney nan potem sok, rozwiedź to w sz C  
stko kwartą wody studzienney, 'selter- 
skiey lub fachingskiey i p rzydaj pół kwarty 
dobrego białego wma. Ten napóy służy 
przychodzącym do zdrowia po goracz- 
kacn złośliwych, nerwowych i zgniłych 
którzy ieszcze samego przez sig $ £  
używać nie mogą i t. d.

SZKÓ ŁK A N IE D Z IE L N A  w y c h o d z i, co t y d z i e ń  p ó ł arku-za za u m iark r  1-----S £ - S t t

półrocznie z ip . 3 ,  W szystk ie  k ró lew sk ie  u rzęd y  p o cz to w e  i  k r a m i e  Br ■' ^  C6n? r ° “ n ie  " * *
■wmą S z k ó ł k ę  co tydzień , bez podw yższeni* cenv.  ________ ” ' 1  p rzed p ła tę , i dosta

. .  j^ w .L u v re  i  .
w m ą S z k ó ł k ę  co tydzied, bez podw yższenia ceny , A bonentom .

i BnM, et„„„ro „ ~_ (ReW—-


